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PIĄTEK J  0  PAŹDZIERNIKA 1990 R.

Nr 218 (11469) Wileński
Życie popędza 

u s t a w o d a w c ó w
Kolejne posiedzenie parlamen

tu republiki, któremu przewod
niczył K. Motieka, rozpoczęło 
się od uroczystej chwili —  zgro
madzeni deputowani złożyli gra
tulacje przewodniczącemu Rady 
Najwyższej Litwy W . Landsber- 
gisowi i wręczyli mu kwiaty z 
okazji dnia urodzin. Po wysłu
chaniu słów podzięki parlament 
przystąpił do swych konkretnych 
obowiązków —  omawiania kolej
nych uchwał, dokumentów.

Kwestii do omówienia na bie
żące posiedzenie- przygotowano 
sporo, co więcej —  należy rów
nież dokończyć omawianie spraw  
pozostałych z poprzedniego ple
narnego posiedzenia. Słowem, 
parlament nie nadąża.

'Do rozpatrzenia jako pierwszy 
punkt porządku by ł zgłoszony 
projekt Ustawy RL i,O policji 
samorządów". Referujący go 
przewodniczący Komisji ds. .O - 
chrony Kraju 1 Spraw W ew nę
trznych Z. Waiszwila podkreślił, 
it_ dokument ten ma, być pilnie 
przyjęty, jako że już w  wie
lu miastach samorządy tworzą 
struktury swej policji na w łas
ną rękę. Pozostawienie tego pro
cesu bez ustawowego nadzoru, 
amatorszczyzna da wyłącznie ne
gatywne skutki.

Słowem, życie popędza usta
wodawców. A le  nie w  każdej 
sprawie pośpiech jest dobrym  
doradcą. Z  dyskusji nad proje
ktem można było wywnioskować, 
iż dokument nie. jest przygoto

wywany należycie, .nie wszyscy de
putowani też śą jednego zdania 

_ -COg do. potrzeby zorganizowania 
równoległych do istniejących w  
rejonach i  miastach " wydziałów  
spraw ? wewnętrznych nowych
struktur policyjnych. Toteż .do 
głosowania o przyjęcie, ustawy 
nie doszło: na prośbę komisji,
która przygotowywała projekt, 
'g łosowanie odroczono, aby mo
gła ona uzupełnić projekt, uw
zględnić uwagi deputowanych. 
Parlament polecił Prezydium Ra- 
dy Najwyższej powołać grupę 
roboczą do opracowania projek- 

~ tu justawy. Republiki Litewskiej 
? p^policji.

Z  braku kworum nie doszło do 
głosowania o zmianach wr Dsta- 

§§ Wie. Republiki Litewskiej o  Refe
rendum.

Natomiast kwestia, którą zgło
sił przewodniczący Komisji ds. 
Oświaty i Kultury G. Ilgunas, 
została sfinalizowana. A  chodzi
ło o- nieuznawanie cenzusu wyż
szego wykształcenia absolwentów 

szkół partyjnych. Ta kwestia

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

wywołała ogrom emocji wśród 
deputowanych.

I  to jest zrozumiałe -r~ doty
czy ona tysięcy osób w  republi
ce. W szak prawie w  każdej za
łodze'znajdziem y pracujących 

absolwentów tego typu uczelni, 
w id u  jest na kierowniczych sta
nowiskach, wielu obroniło rozpra
w y  naukowe itd. Po przyjęciu 
uchwały nie będą oni mogli le
gitymować się wyższym wyksz
tałceniem i stracą poniekąd mo
żliwość pełnienia swych .dotych
czasowych óbowiądćów. Î fic 
więc diżiwnego, że padły propo
zycje by  nie rozpatrywać tej 
sprawy. Natomiast deputowanyl 
R. Rudzis, a- poparł jego  myśli 
również K. Motieka, szereg InJ 
nych deputowanych, zapropono
w a ł z  początku przeanalizować 
kwestię w  komisjach i frakcjach 
parlamentarnych. Jednak 
głosu nie usłuchano —4 większość 
deputowanych była za rozpatry
waniem... Uchwała R N  Litwy cl 

"nieuznawaniu--cenzusu w yższego  
wykształcenia absolwentów szkół 
partyjnych została przyjęta wlęfl 
kszością głosów. W  proteście] 
część frakcji lewicowej- opuściła 
salę obrad...

Prócz w y że j; wymienionych]
- kwestii deputowani wysłuchali ■  

omówili wnioski odpowiedniej; 
komisji w  sprawie mienia partii] 
politycznych i organizacji spółef 
cznych, zapoznali się z projekj 
tem ustawy RL o  wyborach ław  I 
nikóW do Sądu - Najwyższego! 
Rozpatrzono. też bardzo ważne] 
dla wszystkich mieszkańców' 
kwestie —  - projekt Ustawy RLj 

~ „O  zmianach l uzupełnieniu U s ł  
tawy RL O; poprawie zasiłków e] 
merytalnych mieszkańców". |

W  tradycyjnej- ju ż godzinie | 
rządowej przedstawiciele w ładz 
republiki odpowiedzieli na p yta ł 
nia deputowanych- dotyczących 
cen artykułów żywnościowych ■  

. rolnych oraZ -na inne kwestie]

Zygmunt WIRPSZA,

Spotkanie ekspertów
18 października na Krem lu w

- M oskw ie specjalna kom isja eks- 
pertów  Republiki Litewskiej " pod
kierownictwem - wiceprzewodni
czącego Rady N a jwyższej Broni - 

• siowasa Kuzmickasa spotkała się
- z  przedstawicielami Związku Ra

dzieckiego pod - przewodnictwem 
odpowiedzialnego pracownika

; Ministerstwa --■ ’ Sprawiedliwości 
ł ZSRR W iktora Bojąr-incewa. Spo

tkanie- poświęcone b y ło  dalszej 
naradzie w . sprawie, protokołu 
wszczęciu rozm ów - międzypań; 
w ow yćfi rńiędzy Republiką,- Life- 
wską i ZSRR.

■ S p o tk a n ie ,k tó r e ; trwało 
godż. 10 d o  13, "b y ło  jrzeczi 
rP racakontynuowana będzie

PRENUMERATA-91 C o  Q * r » j r m A m y

w  zam ian  za  -własną  
n i e fru sob li -w oś 6?

Po przeczytaniu .artykułu w  
,K  W ."  Z dnia 13 października 

br. „Niech Polak nie będzie 
mądry po szkodzie"... zwracam 
się z gorącym apelem do wszys
tkich nauczycieli i uczniów 
szkół polskich, do prezesów 
szkół ZPL, do którowników 1 
uczestników pblskich zespołów 
rtystycznych, do każdego Pola

ka na Wileńszczyźnie. Czyżby 
wszyscy ńagle zapomnieli, że 
nasi oponenci zawsze za wskaź
nik polskiej świadomości uważa- 

[ uważają liczbę a bono
wanych . egzemplarzy codzienA 

l  i i periodycznej prasy

polskiej. Jeżeli więc zrezygnuje
my z prenumerafty swoich miej
scowych pism polskich,. to przy
czynimy się do ich zguby. W  
zamian zaś otrzymamy jedną 
stronicę w  „Wilniaus laikrasz- 
tls"' lub mutację „Litwy Radzie
ckiej", albo też „Solczę". Czy 
chcemy się tym zadowolić! To 
wtedy i  tyle warci jesteśmy 1 Li
czę na nasze wspólne zrozumie
nie 1 przychylny stosunek do 
sprawy.

Franciszek KOW ALEW SKI, 
prezes Koła ZPL NBI

„E lektrog ra fii"
W ilno

Moja propozycja
O d wielu już lat jestem sta

łym prenumeratorem „Cz, Sz.", 
obecnie - „Kuriera Wileńskie

g o C e n a  prenumeraty 57 rb., 
to stanowczo nie na kieszeń wie
lu Czytelników zamieszkałych 
na Grodzieńszczyżnie. Mówiliś
my o  tym 'ostatnio u siebie na' 
zebraniu ZPB. Ziwracamy ślę 
w ięc do redakcji z konkretną 
propozycję, aby „K. W . “ do ..nas 

do innych- miejscowości S poza 
granicami LitWy wysyłać “ raz1 
[tygodniowo. W  ten sposób 
zmniejszą się koszty przesyłki, a 
Iredakcja nie straci wielu swoich 
czytelników.
■  Będziemy Bardzo zobowiązani, 
[jeżeli ̂ nasza propozycja zostanie 
[opublikowana w.-gazecie. Moż

liwie inńi czytelnicy, znajdują
cy się w  podobnej sytuacji,' rów
nież ją  poprą, bo ' przecież nikt- 

, z nas nie chce zrywać kontak- 
. tu z  gazetą. Przyzwyczailiśmy 

się do  niej 1 polubiliśmy.
Apoloniusz W OLIŃSKI

Grodno
O D REDAKCJI: Dziękujemy

serdecznie naszym wiernym  
Przyjaciołom za dobre słowa 
oraz propozycje godne uwagi. 
Jednocześnie zwracamy się do 
naszych Czytelników poza grani
cami Litwy z prośbą o pilne po
wiadomienie redakcji o tym, co 
sądzicie na temat propozycji p. 
A. Wolińskiego.

Czekamy na listy teleio-

Delegacja RL 
w Sztokholmie
SZTOKHOLM. 18 października. 

Specjalni korespondenci ELTA 
Kestutls Jankauskas | ArkadiJ 
Winokur komunikują:

30 ludzi we dnie I 4 — w  no
cy dba o urządzeni* oczyszcza
jące Sztokholmu. Rozciągające 
sit na długość około 14 km pod 
ziemią urządzenia ta obejrzeli 
członkowie delegacji Republiki 
Litewskiej. Niestety, urządze
nia te są bardzo drogie i wido
cznie Litwa nie będzie miała ty
le funduszy, aby cała technolo
gia szwedzka została zastosowa
na w przyszłych urządzeniach 
oczyszczających w  Kownie. 
Zainteresowanie Jednak Szwe
cji czystością Bałtyku Jest 
wielkie i Jednym z celów 
delegacji litewskiej jest by skon
kretyzować przewidzianą pomoc 
w  budowie obiektów ekologicz
nych. A doświadczenie Szwecja 
w te] dziedzinie ma duża.

Kazimiery Prunskiene ’ w Izbie 
Przemysłowej w Szwecji spotka
ła się z przemysłowcami. Ucze
stniczący w  spotkaniu przedsta
wiciele przeszło 50 przedsię
biorstw interesowali się sytua
cją na Litwie. Poruszono cały 
wachlarz zagadnień współpra
cy ekonomicznej, omówiono per
spektywy wymian handlowych, 
możliwości Litwy w eksporcie 
do Szwecji niektórych wyrobów. 
Ze strony szwedzkiej były pro
pozycje w  sprawie przekazania 
technologii produkcji leków, 
udzielenia pomocy w  rozwiąza
niu problemu transportowego i 
niektórych innych.

Przedstawiciel szwedzkiej ra
dy handlowej Stefan Erikson 
powiedział, że tak liczne spotka
nie świadczy o zainteresowaniu 
przemysłowców szwedzkich roz
szerzaniem więzi, handlem z 
Litwą. Zapoznanie się, które by
ło wyczerpujące, pozwoli kon
kretniej rozwiązać sprawy in
teresujące obie strony.
. Odbyło się spotkanie delegacji 
Litwy z ministrem do spraw po
mocy krajom rozwijającym się 
Leną Hjelm-Yallen. Omówiono 
konkretne struktury organiza
cyjne współpracy Litwy I Szwe
cji, ustalono priorytety potrzeb 
Litwy. Są to odżywki dla nie
mowląt i dzieci oraz osób cho

rych na cukrzycę, pomoc rolni
kom, którzy odczuwają dotkli
wy brak sprzętu technicznego, 
urządzeń do przetwórstwa arty
kułów rolnych. Omówiono za
gadnienia pomocy litewskiej 
żegludze krajowej w paliwie, 
przygotowaniu i doskonaleniu w 
Szwecji specjalistów różnych 
dziedzin.

Wieczorem delegacja spotkała 
się z członkami Stowarzyszenia 
Litewskiego w Szwecji.

Telewizja Szwedzka nadała wy
wiad z premierem Republiki l i 
tewskiej Kazimierą Prunskiene.

„ Kurierj§ i  „Wilia" zawsze razem

od

' W  pierwszej parze ,.Kurier;" z  
„Wilią**. _Co prawda, poloneza 
tym razem nie było, ale za to 
masa innych pięknych, przebar- 
wnych różnością O d  przyśpiew ek 
wileńskich d o - folkloru kurpiow
skiego poprzez obrazki łowickie, 
lubelskie aż po szamotulskie. - 
M Co do lej tytułowej pary. Na
sza gazeta od lat bardzo w ie lu  
idzie w  parze z  zasłużonym dla 

^kultury p o lsk ie j.. Polskim fcUdo^. 
wym  .Zespołem Pieśni j '  Tańca 
„W ilia ":-  N ie ’ przypom inam y so
bie, aby kiedykolw iek odmówiła 
udziału w  imprezach organizowa
n y c h 1 przez' "redakcję. Prosyny 
—  p rzybyw a. - ZazW yczaj z e  spe
cjaln ie przemyślanym repertua
rem, za leżn ie. od  dkOlicznośćU w  
pełnej gali, doskonałym nastro
ju . Chce zdajemy sobie sprawę, 
że nie jest tak łatwo „lec ieć" z . 
pracy, szybciutko się przebierać 
w  stroje ludow e-i-z promiennym

| uśmiechem wychodzić na sce
nę. A le  czego się n ie rob i dla 
przyjaciół? Uważam y bowiem, 
że  właśnie nimi jesteśm y.. ileż. 

f t b  lat razem? Dużo, bardzo dużo.
Przedwczoraj '  - urządziliSfny

swoistą - zabaw ę,. zaprosiliśmy 
do Domu Prasy „W il lę "  i na* 

i. szych Czytelników. Kartą wstę
pu '-był kw it prenumeraty „K. 
W .Mr~Ci,=którzy g o  jeszcze nie 

i mieli, mogli na miejscu zaprenu- 
, m erewać gazetę.
- Pow iem y- szczerze, jesteśmy _ 
zmartwieni, bo chyba po raz 
p ierw szy na w idowni nie było 
kompletu." 'A  - przecież w  archi
wum redakcyjnym mamy licz
ne skargi, że trudho-lra fić  na 
w ystępy „W ilii" .  T u  proszę bar
dzo. Czyżby stanął na- przeszko
dzie warunek —-posiadanie kw i
tu? --f Jeśli tak  jest rzeczywiście, 
smuci tó nas. Jedyne pociesze
nie: ci, którzy* przybyiT są' na

prawdę naszymi Wiernymi czy
telnikami i przyjaciółmi. Za
prenumerowali „K u rie r" nie,-tyl
ko dla siebie, ale też dla swych 
bliskich,; p rzy ja c ió ł^  i- znajo
mych. P rzy  okazji dołączyli się 
do składki pieniężnej na rzecz 
prenumeraty, dla osób niezamoż
nych.' Bo taką akcję również od 
pewnego czasu prowadzimy. Do- 
łączyła się do niej również cala 
grupa wycieczkowa z  Kalisza, 
co -szczególnie jes t wymowne.

Cóż dodać? T y lk o  słowa po- 
_dzięki, k tóre w  imieniu zespołu 
redakcyjnego złożył „W ili i" i 
wszystkim obecnym na sali re
daktor naczelny Zb ign iew  Bal- 
efewicz.

N A  ZDJĘCIU: 
au Prasy.

Ink 
„W illa "  i

wl.
DO-



Mieszkania bez taryfy ulgowej

B l i ż e j  
sprawiedliwości

Redaktor przedwojennego „Kuriera 
Wileńskiego*' w gościnie u dzisiejszego

i decyzji samorządu o 
rch budynków dla li
tu stużb dyplomaty- 

ych państw, ale z tej

Moja sąsiadka mieszkająca 
w dwupokojowym mieszkaniu 
spółdzielczym przed kilkoma 
laty w ciągu widu miesiłby o- 
bijala progi w ówczesnym ko
mitecie wykonawczym, by zwol
nione w tejże spółdzielni jed
nopokojowe mieszkanie przy
dzielone zostało rodzinie jej sy
na mieszkającego razem. Za każ
dym razem słyszała sakramen
talne: macie dobre warunki, wię
cej niż 5 m- na osobą, a w sto
licy tyle ludzi nawet tego nie 
ma. W  końcu sama w to u- 
wierzyła, pogodziła się z losem 
i po dziś dzień mieszka 5 o- 
sób w mieszkaniu o powierzch
ni 32 m*. Trzymając teraz wy
mienioną gazetę raz po raz pow
tarzała: nigdy nie myślałam,
że ludzie u nas tak mieszkają 
— spójrzcie 302 m* — jedna

, 312 i 193 i
I- jedna i  tak dalej i tak dalej. 

Spis zaiste wart uwagi. Zresztą 
jak i same wille.

.„Malownicze uliczki rozloko
wane w pobliżu starego Zak
rętu o każdej porze roku są 
urokliwe. Wspaniałe są i teraz 
w jesiennej pozłocie, kiedy pod 
stopami cichutko szeleszczą liś
cie. Od czasu do czasu przeje- 
dzie tu prywatny samochód al
bo taksówka przywiezie turystę 
do hotelu „Draugyste". Na próż
no poszukiwać tu fabryk, czy 
też większych instytucji. Tu oaza 
ciszy i spokoju. Nawet młodzież 
podążająca do gmachu Uniwer
sytetu rozlokowanego przy uL 
Cziurlionisa jest też jakaś bar
dziej powściągliwa. Cisza dziel
nicy jak gdyby zobowiązuje do 
tego.

O krok centrum. Tam dosłow
nie o jedną przecznicę dalej 
hałaśliwa magistrala. Tu zieleń, 
stare kamienice i te wille - 3  
swoiste pałacyki. Jedne wypu
cowane, wyczyszczone, odgrodzo
ne siatką czy drewnianym par
kanem od ulicy, drugie — wy
magające niedużego remontu. 
Ale takich lepianek jak na Za
rzeczu, Snipiszkach, Kałwa ryj s- 
kiej. Zwierzyńcu czy też nawet 
Antokolu — tu ze świecą nie 
ujrzysz. Wszak to dzielnica 
prominentów. Tych, dawniej 
stojących u steru władzy i też 
tych dzisiejszych. Ci co bar
dziej przewidujący zdążyli w 
swoim czasie wykupić na włas
ność od państwa te pałacyki za 
śmiesznie wprost niskie ceny i 
dziś siedzą bezpiecznie — uch
wała ich nie obejmie g i l  wszak 
są prawowitymi właścicielami 
Co prawda, teraz będą musieli 
sami robić remonty, dbać o 
teren, bo dotychczas 1 to mieli 
załatwione. Ba, co tam mówić o

remontach, wszak płacili tylko 
za powierzchnię użytkową, a 
nie za ogólną. Różnica zaś nie 
jest mała — średnio — 100 m?.

Zeby nie być gołosłowną roz
pocznę od domu rekordzisty 
willi przy uL Cziurlionisa 
zamieszkałej przez 5-osobową 
rodzinę Griszkewicziusa. Ogólna 
powierzchnia domu 302 m2. 
Piękny jest też dom przy uL 
Jowarasa 12 (193,19 m*), w któ
rym mieszka rodzina Zlmanasa. 
Nie jest też chyba ciasno dwu
osobowej rodzinie A. Barkauska- 
sa zajmującej dom przy uL 
Akmenu 7 (125,8 m2). Przykła
dy takie można .mnożyć!

Ale w tym spisie jest też ta
na statystyka. Spośród 20 po
danych adresów, czyli 20 do
mów — kamienic jest kilka 1 
innych. Oto w domu przy uL 
Suwalko 5 mieszka siedem 
rodzin. A  w domu przy ul. 
Cziurlionisa 76 — pięć. Lokato
rzy tego domu, na przykład z 
mieszkania 5a rodzina E Szele- 
szniowej (5 osób) zajmująca 
dwupokoj owe mieszkanie (39,4 
m3), na pewno ibez żalu przenie
sie się do nowego lokum, byle 
większego, nawet w „zwykłej 
proletariackiej" dzielnicy.

Zresztą rozejrzyjmy się do
koła — na pewno znajdziemy 
i w innych dzielnicach miasta 
podobne wille oraz na wpół pu
ste mieszkania. Nasuwa się myśl, 
jak typowane były domy pod 
przyszłe placówki dyplomatycz
ne Przy ulicach Cziurlionisa, 
Akmenu, Jcrwaro, Preikszo, 
Suwałku i innych nie opodal wy
mienionych znajdziemy wiele 
nie mniej pięknych i wygod
nych budynków. Nie wszystkie 
są prywatne.

Cóż, chodzi o rozmieszczenie 
placówek dyplomatycznych. To 
bardzo pięknie, iż w stolicy Lit
wy takowe powstaną. I te gos
podarze miasta znaleźli piękne 
domy, wymagające nieznacz
nych przeróbek.

Ale jest pewne ale. Chodzi o 
to, iż większa część tych do
mów zbudowana była przed 
wojną, a ich prawowici właści
ciele nie wiadomo przy jakich 
okolicznościach Je utracili. O- 
becnie mamy czas, kiedy ma
jątki zwracane są autentycznym 
gospodarzom. Jak będzie w wy
padku tych wiB, jeżeli pierw
si właściciele poproszą o Ich 
zwrot Prawnie trzeba będzie u- 
czynić zadość ich żądaniom. A  
więc czy te domy ostatni raz 
zmieniają właściciela?

Chciałabym publikację za
kończyć taką oto sentencją: gdy 
w naszym mieście powstaną je
szcze ambasady, konsulaty 
łnm» placówki zagraniczne — 
nie wątpimy, że znajdzie się 
podobna rezerwa ■— gotowe, n 
wpół puste wille.

Helena GŁADKOWSKA

Niedawno gościł pa Litwie senator Rzeczypos
politej (Polskiej pan Stanisław STOMMA, 

Urodził się w 1908 jrolra w Szacunach na la 
wie. .Ukończył |o parno gimnazjum (wileńskie, co 
i Czesław Miłosz —• im. {Zygmunta Augusta. (Po
tem (studiował prawo na tutejszymi uniwersyte
cie. W (okresie .okupacji był nauczycielem na 
tajnych kompletach w Wilnie. Wyjechał do 
Polski, pracował na Uniwersytecie Jagldlońs-

Stanlsław Stomma Jest znanym działaczem

Wilno lat dwudziestych mia
ło ponad 40 pism. Tylko połowa 
z nich była w języku polskim. 
■Liczyły się przede wszystkim 
trzy dzienniki. „Słowo" popiera 
ne przez zlemlaństwo i wydawa
ne przez Radziwiłłów l Sapie
hów. To pismo było konserwa- 

Itywne w sensie społecznym, a- 
le ugodowe w  stosunkach naro
dowościowy cli. Ukazywał się en- 

I decki „Dziennik Wileński". Kra
jowcy wileńscy natomiast założyli 
i pismo „Kurier Wileński", gaze
tę popierającą Idęę federacji.

„Kurier Wileński’* tamtego o- 
| kresu to było zupełnie inne pis- 

ale noszące tę nazwę, co i 
[Wasze gazeta. Jeżeli Państwo 
| przybraliście tę nazwę, to mnie 
I cieszy. Nasz „Kurier Wileński11 
Iw stosunku do spraw narodo- 
wościowych obrał kierunek na 
porozumienie.1W  dawnych la- 
tach ludzie z „Kuriera" prezen
towali ideę federacyjną, która 
przegrała. Ale oni to robili nie 
z nieżyczliwości, ale z życzli
wości do narodu litewskiego, bo 

[wierzyli z  przekonania, te moż- 
na żyć pod jednym dachem. 
Niemniej, gdy .idea federacji 
przegrała, staraliśmy się w Inne 
I sposoby o to braterstwo między 
Litwinami i Polakami walczyć.

Wydawcą i właścicielem „Ku-

Z dziejów prasy
riera Wileńskiego" była grupą 
tzw. demokratów wileńskich. To 
była lewicowa grupa intelektual
na. Była nieliczna, ale posiada- 
ta duże wpływy dlatego, te 
miała kontakt z marszałkiem 
Piłsudskim i była miłą jego ser
cu. To jedyna grupa, która Je
go federalłzm popierała. Dlate
go była nieliczna, ale wpływo-

Gazeta miała trudności, żeby 
utrzymać się i pobierała subsy- 
die rządowe. Mieliśmy 10—15 
tysięcy egzemplarzy nakładu.

Z ramienia grupy demokra
tów gazetą zarządzał wydawca 
pan Staniewicz, były minister 
rolnictwa, a później rektor Uni
wersytetu Wileńskiego. Przez 
wiele lat redagował gazetę pan 
Kazimierz Okullcz. Potem został 
on powołany do Wattzawy na 
szefa Urzędu Prasy przy Radzie 
Ministrów.

Wtenczas zaczęto szukać re
daktora naczelnego. Rozwiąza
no sprawę w sposób dziwny. 
Mianowicie, powołano na redak
tora naczelnego posłankę na 
Sejm Polski panią Pełczyńską. 
Ale mieszkała ona w Warsza-

społecznym. Byl uczestnikiem obrad „okrągłego 
stołu". IW 1989 r. wybrany został do Senatu VP. ■ 

Podczas pobyto W (Wilnie gościł o nas, ppot- 
lcni się f. zespołem redakcyjnym. Pan S. Stom
ma Jest Jak najbardziej związany z naszym 
dziennikiem. Od połowy sierpnia 1939 r. do 
wkroczenia wojsk radzieckich na terytorium 
Polski pełnił funkcję Redaktora Naczelnego 
„Kuriera Wileńskiego". Poprosiliśmy, aby po
dzielił się wspomnieniami o gazecie. Oto co opo
wiedział. ' • ,<

wie, była posłanką na Sejm, nie 
miała dużo czasu. Dlatego po
wołała trzech wiceredaktorów 
Zostali nimi: Antoni Gołubiew 
— znany pisarz, Józef Sydęcic- 
ki —- faktyczny redaktor naczel
ny i Stanisław Stomma. Byłem 
tylko raz na „naradzie sztabo
wej" — naradzie redakcyjnej. 
Było to w Druskiennikach, gdy 
pani Pełczyńska przyjeżdżała 
tam na wakacje.

Potem Gołubiew wycofał się z 
redakcji, ja wyjechałem do 
Francji i został pan Święcicki. 
Święcicki bardzo dobrze prowa
dził „Kurier". Gazeta zrobiła się 
ciekawsza, walczyła przeciwko 
małostkowym rzeczom.

Na przykład, były wybory, 
Już opozycja nie brała udziału. 
Fałszowano wtedy jedne głosy 
na rzecz drugich. I to działo się 
między plłsudczykamS personal
nie Święcickiego to oburzało, 
starał się o czystość wyborów.; 
Święcicki poprawił reputację 
pisma. Z kolei „Słowo" starało 
się konkurować, zniesławić 
„Kurier" czepiając się, te my 
bierzemy subsydie, żyjemy z 
podatków.

W  połowie sierpnia 1939 r. 
rozpoczęła się mobilizacja po
przez karki powołania 1 Świę
cicki został bardzo wcześnie po-

do 17 
Kzewikc 
jako r 
p̂rzyszli

wojska. Oddał mnie 
1 potowy sierpnia 
da, do wejścia bol- 
prowadziłem gazetę 
ir -naczelny. Potem 
na. Była męka, bo 
pisać? Słyszeliśmy

klęśi'
tją się w linię poi 
lAidność była prze 
hodzlła z pretensja, 
nie piszemy 
go nie pocieszamy, 
iśmy pocieszać? 
ta słów o gazecie. 
WHeóskim" współ
gry liberakio-lewi- 
y weszli do gazety, 
uę&jl&ny tematykę, 
f się .»»vsympatiach 
ttoli$\ J- Pamię- 
“  p ly o  felieto- 

■ ■ ■  :imlerz Lesz- 
! czyńskT ^H ft$ łowo“ było 
Igrożnym (nkurentem, wysy
sało ta i -było robione
■wprost lnie; Ale Święcic
ki Ipóprau^^^Hr „Kuriera

Wileńskiego". Wdał się w spo
ry przeciwko sanacji, monopo
li władzy. Ja pamiętam swój ar
tykuł pod tytułem „Chodzi o 
wójta w sukmanie". Pisałem, a- 
by wójtowie nie byli przywoże
ni. Apelowałem: bierzcie wójta 
z autentycznej wsi polskiej. Ten 
artykuł Święcickiemu bardzo 
się podobał, bo walczyliśmy o 
samorządy lokalne.

Byliśmy pismem, które nie
rzadko broniło mniejszości na
rodowych. Broniliśmy Żydów, 
Ukraińców, Zgodnie żyliśmy z 
Litwinami.

NA ZDJĘCIU: państwo Elwi
ra i Stanisław Stommowie pod
czas wizyty w redakcji w towa
rzystwie redaktora naczelnego 
gazety Zbigniewa Balcewicza 
przeglądają 1 „Kurier Wileński" 
sprzed półwiecza 1 obecny.

Fot. M. Rebl

Usługi drogie, ale robota solidna i rzetelna
Aparaty, małe centrale telefo

niczne, aparatura transmisyjna 
I zasilająca, radlolinle, systemy . 
odbioru telewizji satelitarnej, 
urządzenia dyspozytorskie, syste
my; sygnalizacji ’ przeciwpożaro
wej, radia i zegary do samocho
dów, stolików notelawych, sza
fek kuchennych — tó tylko 
część 45-letniego dorobku Pol
skiego Towarzystwa Handlu Za
granicznego Towarów Elektrycz
nych „Eleturlm" Dziś obrót to
warowy tej 'firmy przewyższa . 2 
mld dolarów rocznie, z czćgo 65 
proc. stanowi eksport. Jest to 14 
proc. ogólnopolskiego eksportu 
towarów najwyższej jakości.

Powyższy sukces firma zaw
dzięcza ścisłej • współpracy z 
przemysłem, a także dobremu 
rozeznaniu na rynku zagranicz
nym. „Elektrim" aktualnie 
eksponuje swoje energetyczne 
obiekty i urządzenia do 29 
państw świata, przy tym wiele 
oddaje „pod klucz". W roku 
bieżącym „Elektrlm” przekształ
cił się w Stowarzyszenie Akcyj
ne. Część akcji mają przedsię
biorstwa, które wiele lat współ
pracują z firmą. Posunięcie to 
umożliwiło firmie przekazanie 
dość pokaźnych sum pieniężnych 
na -zakup najnowszych techno
logii, pomoc zakładom, których 
produkcję eksportuje. Aktualnie 
„Elektrlm" jest właścicielem 
przedsiębiorstwa w Austrii. Na 
początku br. powstało takie sto
warzyszenie w Malezji, które op
rócz handlu, prowadzi także 
działalność produkcyjną. Dosło
wnie przed paroma miesiącami 
„Hektrim" podpisał umowę o 
utworzeniu spółki joint venture 
(dżoint wentczer) z norweską 

.'firmą „GLAMOKS" do produkcji 
urządzeń oświetlających, ą także 
z hiszpańską „ALPAKATEL”

R e p o r t aż  z  w y s ta w y
mcuską „ALKAPATEL-

Próba konsolidacji rolnikówJ twy
Nie tylko tegoroczne kapryś- 

|s  lato l nadzwyczaj deszczowy 
wrzesień komplikujący prace 
Ipolowe martwiły ludzi wsL Zna
cznie głębszy niepokój zakradł 
L ^ r  Ich dusze, bowiem poczn- 
li się na rozdrożu, z którego 
wyjśde próbowano im wskazać 
według zasady, te „kto wyżej 
siedzi, ten lepiej widzi". Wido- 
I czole pojawiające się ostatnio 
liczne uchwały dotyczące wsi, 
jak np. przydziałów ziemi po 
2—3 ha, wyboru kierowników 
gospodarstw co dwa lata, hamo
wanie przekształcenia kołchozów 
Iw spółki akcyjne, niwelowanie 
dóbr kołchozów, na które skła
da się wieloletnia praca człon
ków tych gospodarstw byty tą 
przysłowiową kroplą wypełnia
jącą kielich. Toteż powstała 
grupa inicjatywna, która zebra
ła przedstawicieli mieszkańców 
wsi, aby wspólnie omówić zaist
niałą sytuację w rolnictwie, a 
zgodnie ze słowami przemawia
jących, „aby nadal nie wodzono 
rolnika za nos", utworzyć orga
nizację, broniącą jego intere
sów, a z której zdaniem Uczyli
by się ustawodawcy przygoto
wujący reformę rolną. Blisko 3 
tys. delegatów zdecydowanie po
wiedziało: „Wystarczy mówić w

NA M ARGINESIE  I ZJAZDU M IESZKAŃCÓW  W SI

W racamy do tematu N ie  szk  o d  z ić
25 września br. na naszych 

łamach pod rubryką „Krążą 
pogłoski" wydrukowaliśmy no
tatkę zatytułowaną „Komu na 
tym zależało?" Była w niej mo
wa o oświadczeniu 19 wrześ
nia br. podczas rady lekarzy 
kliniki „Czerwonego Krzyża" 
dwu lekarek o tym, te w So- 
lecznlkach bezpodstawnie
zwolniono z pracy lekarzy tyl
ko dlatego, te są Litwinami, 1 
te trzeba ich ratować Itd., itp. 
Po otrzymaniu tej „sensacyjnej" 
wiadomości natychmiast skon
taktowaliśmy się z  głównym le
karzem szpitala solecznickiego, 
jak też z samymi „poszkodowa
nymi". Cl ostatni byli szczegól
nie zdegustowani całą historią.

Wszystko okazało się zwykłą 
plotką albo prowokacją?

Ostatnio redakcja otrzymała 
list z Kliniki „Czerwonego 
Krzyża" zatytułowany „Repli
ka". Cytujemy;

„25 września br. wasza gaze
ta opisała perypetie w Klinice 
„Czerwonego Krzyża" w związ
ku z rzekomym zwolnieniem z 
pracy dwóch lekarzy-Litwinów 
w rejonie solecznlckim.

Było zaś tak: 19 września br. 
podczas narady kierowników 
oddziałów kliniki rzeczywiście 
rozeszła się taka pogłoska. O 
tym niewiarygodnym przypad
ku słyszało kBku lekarzy. Na 
naradzie zobowiązano lekarza 
naczelnego kliniki, by spraw

dził, czy to prawda. Po wyjaś
nieniu lekarz naczelny powiado
mił zespół, to pogłoski były 
bezpodstawne".

Podpisane przez gt lekarza

'  A  więc nic się właściwie nie 
stało, nie ma pokrzywdzonych.! 
Mimo wszystko nasuwa się pe
wna refleksja: czyiby lekarze 
kliniki „Czerwonego Krzyża" 
zapomnieli o Jednej z najstar
szych dewiz, zasad, którą win
ni kierować się medycy; przede 
wszystkim nie sikndzlćl W  tym 
przypadku było to szczególni

Bożena RAFALSKA

naszym imieniu 1 decydować za

Jak obrazowo tó określił Je
den z uczestników zjazdu, od
powiadając na pytanie dzienni
karza audycji „Śniadanie z ra
diem", celem zjazdu było zadba
nie o to, żeby już w najbliż
szym czasie nie doszło do sytu
acji „radio na śniadanie".

Nie potwierdziły się przepo
wiednie przeciwników zwołania 
zjazdu, to jakoby będzie to fo
rum stagnatorów broniących 
starych form gospodarowania, 
by utrzymać swe kierownicze 
stanowiska. Słuchając wystą
pień delegatów kolejny raz po
dziwiałam chłopski rozsądek, os
trożność, bart ducha. Czerwoną 
nicią we wszystkich wystąpie
niach przewijała się myśl o po
trzebie reformy rolnej, przebu
dowie stosunków gospodarczych 
na wsi, prywatyzacji. Podkreś
lano przy tym, to polityka 1 gos
podarka są to dwa składniki 
jednego procesu i  tu nie wolno 
śpieszyć.
I—  Dobry gospodarz nie wy

rzuca starego wozu, zanim ide 
nabędzie nowego — mówił za
stępca przewodniczącego Ra
dy Samorządu Rejonu Alytuskie- 
go Gintaras Glbas. —■ Przepro
wadzając reformę trzeba wie
dzieć czego chce rolnik, jak za
dowolić jego potrzeby. Tworze
nie się gospodarstw indywidual
nych nie powinno być procesem 
żywiołowym, lecz regulowanym 
przez państwo. Bo jeżeli gospo
darz posiada 35 ba ziemi i ko
nia, to czy potrafi wydajnie 
pracować? Czy takie gospodar
stwo będzie produktywne 1 
czy zaspokoi potrzeby w zakre
sie żywności mieszkańców repu
bliki? A. Glbas wyraził też za
troskanie o dalszy rozwój przed
szkoli, placówek kulturalnych, 
usługowych na wsi. Kto będzie 
rozstrzygał te kwestie? — zwra
cał się d° zebranych.

Delegaci zjazdu wyrażali też 
niepokój z powodu cen skupu 
artykułów rolnych. Bo jetell 
konta usług świadczonych wsi, 
maszyny rolnicze ostatnimi la

ty rosną 1 w zawrotnym tempie, 
na przykład, prasa do belowa
nia słomy zamiast 2,5 tys. rb, 
kosztuje już 8 tys. rb., to ceny 
na artykuły rolne nadal są za
mrażane. I chociaż w przeded
niu zjazdu władze republiki po
wzięły decyzje zwiększyć je, to 
jak świadczą obliczenia, nie o 
tyle, o ile wzrosły wydatki na 
wytwarzanie tych artykułów. 
Ze rolnik na tym traci, ćwiad- 
czy chociażby taki fakt Np., 
jednostka pokarmowa zużyta na 
produkcję mleka przynosi gos
podarstwu 35 kop. dochodu, 
podczas gdy ta sama jednostka 
przetworzona na piwo — daje 
przedsiębiorstwu 5 rb. 60 kop. 
Tylko respektowanie zasady, to 
jeżeli wzrastają ceny nawozów 
sztucznych, chemikaliów, pasz 
treściwych, usług itd. to od ra
zu podnosi się leż ceny skupu 
artykułów rolnych — zachęci 
do wydajnej pracy.

Mówcy uzasadniali koniecz
ność 1 wyrażali troskę o dal
sze uszlachetnianie ziemi. Byli 
ostatnio zakłopotani z powodu 
powstałej opinii o pracach me
lioracyjnych.

— Państwo 1.' gospodarstwa 
muszą wspólnie szukać wyjścia 
z zaistniałej sytuacji celem za
chowania przedsiębiorstw me
lioracyjnych — powiedział gość 
zjazdu, wicepremier Rady Mi
nistrów Algirdas Brazauskas. 
Mówił on też o potrzebie niez
włocznej reorganizacji poszcze
gólnych przedsiębiorstw celem 
wytwarzania sprzętu rolnicze
go. Uzasadnił rację była róż
nych form gospodarowania na 
wsi oraz dobrowolnego ich wy-a 
boru przez rolników. —- Powsin 
ły majątek gospodarstw rolnycl 
oraz obsługujących je organlzo 
ej i łącznie szacuje się na bllrf 
ko 17 min rubli •— powiedział I 
A. Brazauskas. — Czy możemy 
zrezygnować z tego 1 zaczynać 
od nowa? Gospodarstwo Indywi- 
dualne nlowyspecj alizowane, źle 
zaopatrzone nie mają racji byi 
tu. Nie możemy przecież powra
cać do początku wieku — kon 
tynuował mówca.

I. Wiele ewch słów wypowie- 
[dziano na^He pod adresem 
pierwszy i psg&aizy indywi
dualnych, mpf nie zważając 
jBpużc i[njo6G|i torttją drogę 

— | ego gospódarowa- 
nlk, robotnik sow- 
pdarz indywidualny 
d wrogo usposobie- 

'chociaż są kon- 
"ccel mają je- 
jOsaopatrywać 
■Mieszkańców

ifeich niektó- 
y czuwało się 

H Ł  mieszkańcy 
łacić dług roi- 

p w fiu g le  lata o- 
Lurzybliżyć wieś do

BI  przedsta- 
ckiego Sta- 

H  IVjzeczy- 
isto zbliża 

Niestety, 
i  w ^ d em  i zbll-

Wielu apelowało o
wstrzym C^ijidowy miast
i prayd ) Biterialów budo- 

jeżell ono ma się 
'odrodzić, igpoWnć się w no
we I' jffiospodarowani.i 
S z c z e g ó ł g d y  produk
cja rolno ^^^Bnwypadkuch 
pełni też pieniędzy, u-
 ̂możliwie |vclcfc towarów ży- 
wotnie dla republj-
ld, roi l^Małoby mieć
priorytet.

w krótkim artyku- 
“̂ gipBystkie po- 

R problemy, 
biczyć, że 

Ipróba konsoli- 
B |^^^^B [b y| ;nłeibędny 
[ miejmy spełni

■unkcje 
zek RoWI

npmic
i tworzyć 
Bc zwolen- 

pOchop- 
iyd» prze- 
(ijęacjonal- 

fćje rodzące 
| być usły- 

’ górze, 
toniemy wy 
Hj^runtujemy 
ML republiki. 

NOWSKA

„Polacy na Wileńszczyźnie**
Pod takim tytułem 18 wrześ

nia br. została otwarta wystawa 
w  Wyższej Szkole Pedagogicz
nej w Zielonej Górze. Organiza
torem przedsięwzięcia jest Biblio
teka Główna tej uczelni oraz'tu
tejszy Oddział Wojewódzki To
warzystwa Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej.

Poczynając od materiałów hi
storycznych, związanych z dwu
dziestoleciem międzywojennym, 
kolejno okupacją faszystowską 
1 drugą wojną światową, naj
więcej miejsca poświęca się 
chwili obecnej. Mamy tu liczne 
fotogramy dotycząęe życia co
dziennego, społecznego, artysty
cznego, sportowego. Na uwagę 
zasługują także plakaty teatral
ne zespołów pieśni i tańca, ta

kich jak „Willa” i „Wlleńszczy- 
zna", jak również gazety, pro
gramy i zdjęcia zespołów szkol
nych. Zwiedzający wystawę za
poznaje się także z sylwetkami 
działaczy polskich na Litwie. Ar
tystyczną oprawę wystawy rta- 
nowią olbrzymich rozmiarów 
fotografie cb najbardziej zna
nych obiektów architektury wi
leńskiej. Cała ekspozycja jest 
bardzo pozytywnie przyjmowana 
przez publiczność. Organizato
rzy pragną pokazać ją w innych 
miastach regionu, a  także poza 
województwem zielonogórskim. 
Będzie to małe spłacenie długu 
za wieloletnie nasze milczenie 
o działalności i życiu rodaków 
na Wileńszczyźnie.

Henryk SZYLKJN

Czekamy na gości z Łomży
W  ciągu sześciu dni grupa 

pracowników kultury i  oświaty 
Swięclańskiego Samorządu Rejo
nowego bawiła w Polsce.
^  L . Byliśmy nie tylko w Łom
ży, ale również w Zambrowie, 
Granlewie, innych miejscowoś
ciach województwa łomżyńskiego 
— dzieli się wrażeniami zost 
kierownika wydziału kultury I 
oświaty Bronę Jasewlczlene. — 
Poznaliśmy cudowne miejscowo
ści, zabytki architektury, Celem 
naszego wyjazdu były jednak nie 
wycieczki. Chodziło o przedłuże
nie umowy o dalsze) współpracy, 
którą zawarliśmy przed 6 laty, W  
1984 roku mieszkańcy rejonu 
święclańskiego na tradycyjnym 
święcie pieśni i tańca po raz 
pierwszy oglądali zespół folklor 
rystyczny z Łomży. Wtedy wła
śnie zawarto tę umowę. Posta
nowiono co roku wymieniać ar
tystów, by bliżej poznać nawza
jem sztukę ludowa Polaków > 
Litwinów. Z biegiem czasu wię
zi te zacieśniały się i rozszerza* 
iyi Nie ograniczano się Jul do 
wymiany programów koncerto
wych. Nawiązali kontakty mię
dzy sobą specjaliści z dziedziny 
kultury. Np. choreograf Bwells-

tas Raiszuotis po wizycie w 
Łomży włączył do programu ze
społu „Auksztaitlja" tańce pols
kie. Dla widzów wielonarodowo
ściowego rejonu stanowiło to 
piękny dar.

Podczas minionego lata artyś
ci z Łomży pod kierownictw cm 
dyrektorki domu kultury pani 
Marianny Klrotyńsklej uczestni
czyli w folklorystycznym świę
cie rejonu śwlędańsklego. Ter
min umowy upływa wraz z ro
kiem 1990. Zdecydowano więc 
go przedłużyć.

— Przeżywamy trudne czasy 
A-— mówiła dalej Bronę Jasewi- 
cziene. — Jednakże postanowili
śmy nie rezygnować ze współ
pracy. Umówiliśmy się, te ra
zem z pracownikami kultury bę
dą jeździć do Polski i z Polski 
do nas przedstawiciele oświaty, 
medycyny, Innych sfer naszego 
życia. Potrzebna Jest nie poka- 
zowość, lecz autentyczna wymia
na wartości. Poza tym uważam, 
że kontakty te poprzez wymianę 
doświadczeń ułatwią pokonanie 
trudności l problemów obu na
szych krajów.

Nikołaj NEBZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Jesteśmy w hali Miejskiego 
Kompleksu Wystawowego
„Mlńsk-Ekspo", Otwarcie, rzec 
można, jubileuszowej wystawy 
„Polskie Środki Łącznoścl-90”.

— Możemy kolejny raz naocz
nie się jirzekonać, jak wysoki 
poziom urządzeń elektronicznych | 
oferują nam polscy koledzy z 
„Elektrimu" — powiedział zastę
pca dyrektora kompleksu wysta
wowego „Mlńsk-Ekspo" Waleń- 
tln Wasilewicz.

Po tym krótkim wstępie prze
szliśmy do oglądania wystawy.

Krakowskie Zakłady Telcelek- ~ 
Ironiczne — TELKOM-1ELOS.

Przy stoisku udziela informacji 
oraz odpowiada na pytania dy
rektor zakładów dr Józef Fljał.

Zwykle aparaty jednomoneto- 
we różnych kształtów 1 kolorów, 
przystawki sygnalizacyjne, stabi
lizowane źródło zasilania, gniazd
ka telefoniczne i wtyczki, tele- 
fouy-automaty z wielokrotnym 
zaliczaniem.

Szczególną uwagę zwiedzają
cych zwróciły aparaty rzutowe, 
górnicze oraz morskie.

— Panie Dyrektorze, może 
stów kilka o  aparatach rzulo-

Są to aparaty przenośne, z 
których można korzystać np. w 
kawiarni, na działce ogrodowej, 
w domu. Nie potrzebują oddziel
nych numerów ze stacji telefoni
cznej, kabli podziemnych itp. 
Wystarczy zgłosić aparat na po
cztę. gdzie będzie zarejestrowa
ny oraz podłączony do systemu 
i na odpowiednie hasło można 
się połączyć z każdym abonen-

— Jakie plany na przyszłość?
Aktualnie TELKOM-TELPS

podjął Już rozmowy z firmami 
zagranicznymi o współpracy w 
zakresie produkcji aparatów z 
opłacaniem na kartę telefonicz
ną. Jest to aparat na pasek ma
gnetyczny, z którego za wcześ
niejszą opłatą (w zależności iloś
ci impulsów) abonent może 
rozmawiać z całym światem. Na 
pasku magnetycznym można też 
dać reklamę zabytków historycz
nych itp.

W  planie jest również produk
cja aparatów zespołowych z pa
mięcią. Wykonywać one będą 
około 60 funkcji i mogą zapa
miętać aż 30 cyfr.

DyśzelewskJ, 
układy do < 
telitarnej.

a ;

do systemów zbiorowych 
— Czym się one rf 

tych popularnych i dob 
Już znanych systemów?

rem technicznym tego urządze
nia jest to, te jeden taki system 
umożliwia odbiór telewizji sate
litarnej paru tysiącom abonen
tów. Można np. zmontować taki 
jeden ośrodek na osiedlu, potem 

. przeprowadzić tylko łączność ka
blową | całe osiedle będzie mo
gło oglądać telewizję satelitarną.

Bydgoska TELKOM-TELFA.
Prócz urządzeń dyspozytor

skich, małych centralek telefoni
cznych oraz systemów łączności 
wewnętrznej udostępniła zwie
dzającym system sygnalizacji 
przeciwpożarowej.

— System ten nie tylko alar
muje, ale także posiada urządze
nie automatycznego gaszenia 
pożaru — mówi Marek Grecki 
— przedstawiciel delegatury 
„Elektrimu" w Moskwie. Taki 
sprzęt zabezpiecza Zamek Kró
lewski w Warszawie. Obecnie in
stalujemy nasze urządzenia w 
bibliotece Akademii Nauk w 
Leningradzie. System jest rze
czywiście niezawodny, zdał już 
wiele poważnych egzaminów.

Na wystaiwie prezentowały tak
że swoje wyroby TELKOM-TEL- 
CENT (małe centralki telefonicz
ne oraz aparaturę transmisyjną), 
TELKOM-TELZAS (aparaturę za
silającą).

— Mamy otwarte serca na 
każdą współpracę i z każdym — 
powiedział dyrektor Pełnomocni
ctwa Polskiego Towarzystwa 
Handlu Zagranicznego „Elek- 
trim“, przedstawiciel Biura Rad
cy Handlowego Ambasady Pol
skiej w ZSRR Jerzy Zawadzki. 
Już dzisiaj jesteśmy gotowi 
podpisać umowy 1 kontrakty i 
jeszcze w tym roku urzeczywi
stnić dostawy-nie tylko za rub
le transferowe, ale 1 obrotowe. 
Możemy także dokonać wymia
ny: towar za towar. Jesteśmy 
w stanie zawrzeć umowy na do
stawy urządzeń do przeróbki 
mięsa, mleka. Innych artyku
łów spożywczych. Możemy też 
zaoferować wiele towarów użyt
ku powszechnego. Sami zaś jes-

— Usługi, jakie świadczy
„Ełektrim" są wprawdzie drogie, 
ale chętnie podpisujemy z nim 
umowy, bowiem robota solidna i 
rzetelna. Kontrakty z Polską 
nam się lepiej opłacają niż z 
Zachodem — mówi zast. dyrek
tora kompleksu wystawowego 
Walentin Wasilewicz.

Zwiedzanie wystawy zakoń
czyło się miłym akcentem dla 
dzieci. Na zaproszenie „Elektri
mu" przybyła tu bowiem dyrek
torka Pabradzkiej Szkoły-inter
natu Pani Olga Brancewicz. Na 
jej ręce firma przekazała w da
rze sierotom książki na ogól
ną sumę 2 min złotych. Były to 
bogato ilustrowane wiersze dla 
dzieci, bajki, literatura poznaw
cza 1 przygodowa. A  więc 
przyjemne z pożytecznym.

Julit ta TRYK. 
kor. „Kuriera Wileńskiego* 

Mińsk—Wilno

NA ZDJĘCIACH: najnowsze
aparaty telefoniczne oferują Kra
kowskie Zakłady Teleelekt ronici- 
ne TELKOM-TELOS; dar „Elektri
mu" — moment wręczenia ksią
żek dla Szkoly-Internatu w Pod- 
b rodzi u (od lewej) Krzysztof Dry- 
znar, Olga Brancewicz (dyrektor
ka szkoły), Małgorzata Budziń
ska, Jeny Zawadzki oraz Marek 
Grecki.'

FoL ' . Charta

„C hrystus I A n tychryst"
U PREMIERA W  WILEŃSKIM ROSYJSKIM 

TEATRZE DRAMATYCZNYM i  .

DmStrij Mereżkowski: „Chrys
tus i Antychryst- („Carewicz 
Aleksy" — tragedia w 2 ca) 
Ten niekonwencjonalny »pek~ 
taki premierowy Wileński Ro
syjski Teatr Dramatyczny pre
zentuje dziś, IB października br. 
oraz Jutro, 20 — jo godz. 10.30. 
Reżyserem przedstawienia jest 
Borys Łuccnko, reżyser z Miń
ska' (widz wileński zapamiętał go 
z realizacji .Hamleta" pokaza
nego w Wilnie w ramach Festi

walu Nadbałtycka Wiosna Teat
ralna 1989). Scenografię (niez
wykle Interesującą) zaprojekto
wał również autor z Mińska — 
Zlnowij Margolin. Muzykę (spe
cjalnie do tego spektaklu) stwo
rzył znany kompozytor moskie
wski Aleksander Czewskl. Spek
takl powstał na zamówienie Mi
nisterstwa Kultury ZSRR.

W „Chrystusie I Antychryś
cie" grają znani aktorzy Wileń
skiego Rosyjskiego Teatru Dra

matycznego: Inoziemcew, Maj-
wina, Jewdoklmow, Jefranow,
w rolach głównych — Wytautas 
Szapranauskas 1 Edmund Mikul
ski.

O czym jest ta sztuka słynne
go, do niedawna jeszcze będące
go na indeksie, autora? Jest to> 
rzecz historyczna o wzajemnych 
stosunkach cara Piotra I 1 Jego 
syna Aleksieja.

Dla tych, kto nie zdąży dziś. 
bądź jutro na to przedstawienie 
się wybrać — podajemy naj
bliższe daty: 31 października t 
2 listopada br.

Lew BRAGILEWSKI, 
kierownik literacki 

Wileńskiego Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego .
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M iłosierdzie niejedno m a im ię
C IĄG  D ALSZY AK CJI 

CZYTELNIKÓ W  
I  „KURIERA W ILEŃSKIEGO" 

Jeszcze n ie tak dawno nic 
-zastanawialiśmy się nad zjaw is
kiem nędzy niektórych naszych 
obywateli, a słowo „m iłosier
d z ie " rzadko przew ija ło na ła
mach prasy. W ierzyliśm y, ze 
ty lko u nich tam na „zgn iłym " 
Zachodzie są nędzarze, tymcza
sem obok nas mieszkało setki 
ludzi, których poziom żyd a  
znajdował się poniżej stanu, u- 
bóstwa.

Ostatnio redakcja otrzymuje 
-dziesiątki listów, w  których 
czytelnicy, ci najniżej, uposaże
ni, błagają nas o  pomoc. Nasza 
aKcja: „Bezpłatna prenumerata
dla ludzi, Których nie stać na 
nią" —  nabrała rozgłosu. Dzie
siątki Przyjaciół dziennika skła
da datki pieniężne, na ten cel. Z  
zebranego funduszu już nieodpła
tnie załatwiliśmy prenumeratę 30 
osobom.

Właśnie ubiegłego czwartku 
samochodem redakcyjnym uda
liśmy się do tych osób, aby nie  ̂
tylko wręczyć kwity na prenu
meratę „K. W.*V ale jednocześ
nie udzielić pomocy lekarskiej 
i  zostawić odpowiednie leki.

Do akcji włączyły się nasze 
poi skip organizacje —  Stowa
rzyszenie Katolickie, Koło M e
dyków, Zarząd Miejski ZPL i 
redakcja „K. W . "  Dzięki wiel
kiemu osobistemu zaangażowa
niu pani Izabelli Rosludej-Ru
sieckiej z ramienia Stowarzysze
nia Katolickiego, na której le
żał cały ciężar organizacyjny, 
wyjazd przebiegł sprawnie. Ta 
szlachetna kobieta sama notabe
ne, opiekuje się prawie 30, sa
motnymi osobami. .Właśnie, zgod
nie ze wskazówkami pani Izabe
lli w  ten wieczór odwiedziliśmy 
tę osoby, które najpilniej po

trzebowały opieki lekarskiej. 
Prezes Zarządu Miejskiego ZPL 
Jerzy Surwilo wraz z prezesem 
Koła Medyków ZPL W ładysła
wem Mieczkowskim wystarali 
s ię o lekarstwa pochodzące z  
datków charytatywnych Spółka 
Akcyjnej „Interpegro", organi
zacji „Lekarze Świata'* oraz pa
ni Beglny Klimy z  Gdańska, a 
lekarze Amelia Sawośko —  kie
rownik działu internistycznego 
szpitala w  Czarnym Borze i 
chirurg 3 szpitala wileńskiego 
Ulia Sudnlk, nie licząc się z 
czasem, przeprowadzały bada
nia lekarskie, udzielały konsul
tacji -i zostawiały potrzebne le
ki, nawet bardzo deficytowe.

Tb, co zobaczyliśmy u  tych 
ludzi, wstrząsnęły - do głębi du
szy. Oszczędzę czytelnikowi 
szczegółowych opisów w artm -. 
ków, w  jakich mieszkają nie
którzy nasi rodacy. Ludzie ci 
potrzebują natychmiastowej o- 
pieki, częstokroć są obłożnie 
c b o rz f, mają wielkie trudności 
z poruszaniem się, często przy
mierają z głodu z  powodu nędz
nych emerytur i rent Ich świat 
zamknięty jest w  czterech ścia
nach mieszkań —  w  większości 
bez wygód. N a  opał ich nie 
stać, w ięc ugasające życie ~ na 
dodatek dręczone jest dokuczli
wym zimnem.

N ie chce się wierzyć, że 
wszyscy chorujemy na znieczu
licę. W ie lu  jest wśród nas ta
kich, którzy są gotowi nieść po
moc, i wielu takich, którzy tej 
pomocy potrzebują. M uszą na
wzajem się odnaleźć. Redakcja 
może tu służyć pomocą. Mamy 
wykaz ludzi potrzebujących 
opieki 1 jeżeli ktoś z W as, sza
nowni Czytelnicy, czuje powoła
nie niesienia pomocy, to prosi
m y zgłosić Bię do Redakcji oso
biście lub zatelefonować do nas 
na teL 42-79-97 ewentualnie 
42-79-48.

Rozejrzyjcie się wokół, możę 
jest ktoś samotny i zapomniany. 
Zgłoście do redakcji jego  adres. 
Jeżeli możecie, podajcie pomoc
ną. dłoń. N ie  bądźmy obojętni 
na~ niedołężną starość. Liczymy 
na naszą młodzież szkolną i a- 
kademicką, koła ZPL, inne or
ganizacje polskie, ja k  również 
na osoby prywatne.

Chciałoby się wierzyć, że po 
tym apelu szlachetnych serc 
nie zabraknie, a nasze telefony 
redakcyjne nie będą milczały.

Roman PAR YLAK , 
kor. „Kuriera W ileńskiego ’ 1 

N A  ZDJĘCIU: lekarz-lnternis- 
ta Am elia Sawośko udziela po
rad pani W iktorii Suchockiej.

F o t M . Rebi

Zapraszamy nauczycieli fizyki
Przewodniczący Komitetu Głó

wnego profesor J. Kołodziejczak 
na nasz wniosek uprzejmie za
wiadomił, że uczniowie z Litwy; 
władający językiem polskim, 
mogą wziąć udział w  Ogólnopol
skiej Olimpiadzie Fizycznej.
Olimpiada już jest na starcie.

W  sobotę, jutro, o godzinie 10 
rano zapraszamy. nauczycieli
fizyki do siedziby Zarządu M iej
skiego ZPL, na spotkanie z fizy

kami ze Stowarzyszenia Naukow
ców Polaków Litwy. Omówimy 
warunki udziału w  Olimpiadzie 
uczniów klas X I i XII, jak rów 
nież uczniów szkół technicznych 
i innych. Zebranie potrwa do 
11.30. Adres: W ilno, ul. Pylimo 
45/2— 802, tet: 22^76-76.

Romuald BRAZIS, 
doktor nauk 

fizyko-matematycznych

Podarunki — bez opłat
W A R S Z A W A . Jak zakomuni

kowała PAP, minister łączności 
i minister finansów postanowili 
nie pobierać opłat za przesyłki 
pocztowe nadawane telegrafi
cznie i telefonicznie przez pols
kich klientów w  postaci poda
runków i książek do Litwy od 
15 października do 15 grudnia.

W ydatki za te przesyłki opłaci 
resort łączności z funduszów 
przeznaczonych na ten cel w  
budżecie krajowym.

Osoby pragnące skorzystać 
z tej. możliwości powinny się 
zapoznać z  przepisami celnymi 
Związku Radzieckiego.

(ELTA)

CO, KIEDY, GDZIE
IMPREZY

Już jutro pierwsze spotka
nie z Centralnym Zespołem Ar
tystycznym Wojska Polskieqo, 
którego występ będzie nie tylko 
ogromnym przeżyciem artystycz
nym dla każdego z nas, ale też 
przypomnieniem najwspanial
szych kart polskich dziejów. Ze
spół wystąpi Jutro 1 pojutrze' w  
Pałacu Sportu. >

♦  „Kobieta, rodzina, społeczeń
stwo1* — tak się nazywa semina
rium, które ślę dziś rozpocznie 
w  Bibliotece im. M. Mażwydasa. 
Jednocześnie zostanie tu zorgani
zowana wystawa poświęcona 
omawianej tematyce.

Jeszcze Jedno przedsięwzię
cie dla kobiet —  w  Ośrodku 
wystawowym (al. Kosmonautów, 
5)  — wielkie widowisko — pre- 

ko,ekci| konfekcyjnej 
-Wileńskiego Domu Mody (sobota 
i niedziela).

♦  Jeżeli kogo interesuje pio
senka estradowa, to proponuje
my w  wolne dni odwiedzić Ko
wno, gdzie w  Hall Sportowej od
będzie się Festiwal Piosenki Es
tradowej.

Warto wstąpić też w Kownie 
•do Galerii lm. żilinskasa, gdzie 
•czynna Jest wystawa prof. An
drzeja Strumlłły.

♦  Utwory Beethoyena, Prokof
iewa. Schuberta zaprezentuje 

.rlziś w sali Konserwatorium Wi
leńskiego pianista Jurgls Kama- 
wlczlus godz. 19.30).

Anons: we wtorek I środę 
w  Pałacu Sportu wystąpi lenin- 
gradzka grupa „Akwarium-.

W  tych też dniach dzieci 
będą mogły obejrzeć na scenie 
Pałacu Kultury związków Zawo- 

.dowych przedstawienie „Trlokszt 
Pokszt Keberiokszt".

W y s t a w y

♦  Pałac Kultury Związków Za
wodowych. Czynna tu jest wy
stawa artykułów użytku pow
szechnego, zorganizowana przez 
polską firmę komercyjną „Pol- 
projekt" oraz wileńską spółkę 
turystyki I komercji „Vlta,‘.

•«- W  Pałacu Kultury i Sportu 
MSW — autorska.wystawa Ro- 
mualdasa Pożerskisa z Kowna. 
Na ekspozycję złożyły się 3 se
rie fotograficzne: „Odpust",
„Ostatni dom1'. „Wiejski cmen
tarz”.

♦  „Zdjęcia rodzinne ostatnie
go cara** —̂  już sama nazwa- 
zapewne zmobilizuje do obejrze
nia tej ekspozycji czynnej obe
cnie w  Wileńskiej Galerii Foto
graficznej (ul. Wielka 19). Na 
stoiskach obejrzeć można nie 
tylko oficjalne zdjęcia Mikoła
ja II, ale też odzwierciedlające 
codzienne - sytuacje rodziny car
skiej. Wystawa zorganizowana 
została staraniem Związku Foto
grafików Litwy oraz Prawosław
nego Towarzystwa Oświatowego

! Radon leż .
IH W galerii „Arka« nadal 

czynna jest wystawa malarstwa 
i rzezby twórców z Danii.

♦  W Planetarium międzynaro
dowa wystawa fotografii artysty
cznej „Venus".

S P O E L T
PIŁKA N O Ż N A . Ubiegłej śro

d y  na naszym kontynencie odby
ło  się kilka spotkań w  ramach 
eliminacji f  do mistrzostw . Euro-1 
py-92._Oto wyniki: II grupa: Ru
munia —  Bułgarią —  0:3, Szko
cja Szwajcaria — : 2:1, n i: 
W ę g ry  —  W łoch y  —  1:1; IV : 
Irlandia Płn. Dania -rś 1:1; 
V Ł  Portugalia Holandia'
1:0; V II: Anglia Poolśka —■
2:0, I r la n d ia ^ -  Turcja i g  5:0. 
Następny mecz eliminacyjny Po
lacy rozegrają 14 listopada i 
znowu na wyjeżdzie —  z- Turcją.

©  W  Symferopolu odbyło się 
rewanżowe finałowe spotkanie o 
mistrzostwo Europy drużyn mło
dzieżowych ZSRR i Jugosławii. 
Zwyciężyli radzieccy piłkarze —  
3:1. Przypominamy, że oni też 
wygrali, w  pierwszym meczu w  
Sarajewie —  4:2. Jest to już  
trzeci w  historii rozgrywek tytuł 
mistrzów Europy radzieckich pił
karzy.

<S> Po zwycięstwie z drużyną 
„Kubań" —  2:1 piłkarze „Spar- 
taka" z W ładykaukazu na trzy 
kolejki przed zakończeniem mi
strzostw ZSRR pierwszej ligi za
pewnili sobie awans do ekstra
klasy.

0  W  Santiago w  obecności 35 
tys. kibiców reprezentacja Chile 
w  towarzyskim meczu zremiso
wała  z Brazylią —  0:0. Now y  
trener brazyUjeżyków Falcao nie 
włączył do swej * drużyny żadne
go  piłkarza występującego w  
klubach europejskich.

SZACHY. W  meczu o mistrzo
stwo świata pomiędzy G. Kaspa

rowem i A . Karpowem w  czwar
tej partii powtórzyła się sytua
cja z trzeciej —  po 41 posunię
ciu została ona odłożona. Zdar 
niem specjalistów do dogrywki 
jednak nde dojdzie, bowiem par
tia jest wyraźnie remisowa. '

W  ostatniej chwili otrzymaliś
my wiadomość, że dogrywki nie 
było. W  ten sposób w  meczu 
prowadzi obrońca tytułu. 2,5:1,5. 
W edług regulaminu 5 partia ma 
być grana dzisiaj.

Inf. w ł. i TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

T E L E W IZ JA  K alendarium
■ PIĄTEK, 19 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

 17.45 —  Dzień dobry. 8.10 —
Studio rządowe. - 9.10 — Pogar
dzeni 1 zapomnlen1. 9.55 — Zu- - 
oowowie l Litwa. 10.55 — W  goś
cinie u Aleksandry Kaszubiene.
110.00 — Z historu kultury. 18.30 - 

Dla przyjaciół przyrody.
19.00 — Wiadomości. 19:15 __
Trzy rozmowy z rektorem J. 
Kublllusem. 19.45 ~  Program  
sportowy. 20.30 — Dobranocka.
21.00 5—; Panorama. 21.30 —  Ak 
tualia. 21.45 — Labirynt. 23jL'5
— Wiadomości wieczorne. 23.30
— Angielski film fab. „Slles 
Marner“. -

I OGOLNOZ W IĄZKOWY
5.30 — 120 minut. 7.35 

Film rab. „Wizyta u Minotaura". 
Ode.-5. 8.45 —  Do lat 10 1 wię
cej. 9.30 — Kreskówki. 9.55 — - 
Film dok. 10.25 — Ekologia i
kultura. 11.25 — Collage. 11.30: 
—  Czas. 14.30 — TV służba no
wości. 14.45 - .— Krótkometra
żówki dla dzieci. 15.40 —  Film 
dok. 16.10 — Pogadanki peda
gogiczne. 16.55 —  Śpiewa W.
Szuwałow. 17.20/-- Listy z Ame
ryki. 18.45 -— Film fab. „Wizyta 
u Minotaura". Odć. 5. 20.00 ~ —  
■Gżaś. 20.40 — ' Collage. 20.45 — " 
W rządzie ZSRR. 20.65 — To 
było...-było. 21.15 Perspekty
wy. 0.15 —  TV Służba nowości.
0.40 —  Spektakl TV. 2.30 —  
Władimir Winokur. 3.30 — Kop

ii OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00" —  Gimnastyka'poranna.
7.4 5  g g  Film n.-p. Y.35 Histo
ria  dla kl. V; 7.05, 9.05 Język
angielski.. 8.25 —  Film m-p. 8.45 
.4 - Historia- dla ki. V., 9.35, 10.35 
dJ-i Literatura dla kl. VI. 10,05:-

Dziennik Marii Baszkirce- 
wej. 11 .05^- Koncert skrzypka 
M. Fledotowa. -12.15'— Film dok.
12.45 —  Flim fab. „Ludzie na 
bagnach". Ode. 4. 16.00 —  Stu-1 
d la TV RFSRR. 17.00 —  Sport 
dla wszystkich. 17.30 n—s Czas. 
18XM) — Arena. 19.00 —  Dobra- 
nocka. 19.15^-r- “Collage. 19.20 
— Siatkarskie mistrzostwa świa
ta mężczyzn. ._ ZSRR— Francja. 
20.20 — Gra zespół” klasyczny.
20.40 — Na sesji RN ZSRR. 21.10 

Dziennik sesil RN RFSRR,
22.10 — Film fab: „Dulcynea^ ź 

, Tobosu^O dci 2.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10.00 —  Wiadomości porannie..
10.10  —̂ f i.Domowe przedszkolem. 
10.35 —  „Życie od kuchni*1' (7)' 
—  serial prod. czechosłowackiej.
11.40 — ..Szkoła d la  rodziców . 
13:00 -TT-16.55 Telewizja edu
kacyjna. 17.00 §§£ Wiadomości.
17.10 — „Video-Top“. 17.20 

Dla młodych widzów. 17.40 —  
Dla dzieci. 18115 — Teleexpress.
18.30 —1 „Raport" — publlcysty'-- 
ka międzynarodowa; . 18.55 —  
10 -m inut.. 19.10 —  „Star ‘Trek

następne pokolenie" (7) ^  
serial- science-flctlon prod. USA.
10.55 ’0d „Kapitału" do kapi
tału (cz. 5)
20.15 —  Dobranoc. 20.30 — r
Wiadomości. 21.05 ' — „Achille 
Lauro** — film fabularny. 
22.4ÓV — „New York, New York".
23.10 T -' „Szafa" — „Burda  
Show" j obszerne fragmenty 
pokazu mody ..Burdy-. z  udzia
łem  modeli 1 modelek z całego 
świata. _ 23.55 W  ' Wiadomości 
wieczorne, 0.10' —  ■ „Gazety, ga 
zetki.., —  -Kto przeżyje?**' — re
portaż. •

SOBOTA, 20 PAŹDZIERNIKA  
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 P I  Wiadomości. 9.15 — 
program  dla dzieci. 10.15 —  
Film fab. dla dzieci. 1-1.10 —. 
Kreskówka. 11.25 —  Film dok. 
12.'00 —  Panorama tygodnia (w  
jęz. ros.). 12.45 — Koncert ży
czeń. 13,45 — Spektakl Litew
skiej. TV. I. Hagerub „Szklanka 
herbaty z' cytryną". 14.55 — B ra
cia Blrżyszkl. 15.55 — Film fab. 
Litewskiej TV „Kameleon". Ode.
1. 17.00 — Sport na święcie.

*  Piątek (19.X) Jest 292 dniem 
1990 r. Do końca roku 73 dni.

*  Znak Zodiaku — Waaa 
(23.IX — 23.X).

*  Imieniny: Pawła, Piotra,
Ziemowita.

*  Wschód -Słońca — 6.57, za
chód — 17.13. DługośC dnia 10 
godz. 16 min.

Litewska 5 ;u2Sa Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 19 paź
dziernika zachmurzenie zmienne, 
wiatr południowo-zachodni, u- 
miarkowany, bez opadów, tem
peratura 1^— 19 siopni

20.X temperatura w  nocy 3—8, 
w  dzień 10— 15 stopni, lokalne 
deszcze; 21 .X temperatura w  no- 

. «V^0 — 4 stopnie mrozu, w  dzień 
8 —T3-stopni ciepła.

M AJSTER Z BRYG A D Ą  B U D O W L A N Ą  POTRZEBNI S Ą  L 
DO  R EM O NTU D O M U  W  POLSCE N A  OKRES KILKU MIE- G 
SIĘCY. Zapewnia się zakwaterowanie i wyżywienie. Za solid- u 
ną pracę ■—  80 dolarów miesięcznie. Zgłoszenia z podaniem u 
kwalifikacji kierować na adres: ijj

Jan Sikorki -
ul. Kaltóka 11— 12 ■

85-637 Bydgoszcz, Polska _ _ _ ^ u

WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
OBRÓBKI METALI

n a d a !  p r z y j m u j e  u c z n ió w ,
którzy mają ukończonych 9 klas lub mniej do zdo
bycia następujących zawodów: 

specjalista obsługi obrabiarek szerokiego profilu, 
operator obrabiarek z programowym sterowaniem, ślu- 
sarz-remontowiec, ślusarz-monter, kontroler.

Przyjmuje się chłopców i dziewczęta. Czas nauki 
1— 4 lata. Języki wykładowe —  litewski i rosyjski.

Nasz adres: Wlino, ul. Kalwariju 159, tel. 76-79-63. 
(Zam. 290 A)

18.05 — Koncert dla dzieci.-19.00
—  Wiadomości. 19.15. — Trzy 
pogadanki z rektorem J. Kubi- 
liusem. 19.45 — Litwa na świe- 
cie. 20.15 — Dobranocka. 21:00'' I

Panorama. 21.30 —  W świe- 
cle filmu. . 23.40 — * Wiadomości 
wieczorne. 23.55 — Oramy w de
tektywa. -- '

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut; 7.30 .t~ 
Nasz sad. 8.00 — Kreskówki. 
8.25 Fllm-koncert. 8.55 — Par
tner. 9.25 — Zwycięzcy. 10.25

g — ' Prognoza. 10.55 ; — Film fab. 
„Legenda o Rustamle". 13.15 —  
Film dok. „14.30 2^= .^portloto". 
20-leęle. 16.00 — W  święcie zwie
rząt. 17,00 '— Panorama między
narodową. 17.45 — Kreskówka.
17.55 Wiadomości z parlp-

- mentu Rosji. 16.10 •—■- Klub we
sołych 1 pomysłowych. 20.00 
Czas. 20.40 : SMctiowe mistrzo
stwa świata. 20.55 —  Film fab.

. „Ody ukończę 54u. 22.20 —  Słu- 
. żba nowości TY. 22.45 —  Pro

gram „A". 23.15 — Spektakl TY.
I.10 — Film fab. „Marice".

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 —  - Gimnastyka poranna.
• 7:20' “ 3 Kreskówka. 7.40 —

Święto rodziny, 8.20 Film dok.
9.00 — Rodzina. laOO a? Wspól- 

-nota. 10.30 — Wideókanał „Ro
s ja  Radziecka'. 16.00 — Postęp. 
Informacja; , Reklama. 16.30 —

- Collage. 16.35 ,.-r Kreskówka. 
16^55 ^  Piłkarskie mistrzostwa 
ZSRR. 18.50 -^ F l lm  dok. 19JłO

" Dobranocka. 19;15 —  Mecz 
hokejowy weteranów. ZSRR -: 
Szwecja. 20.00 —  Czas. 20.40 | 
Dziennik RN Rosji. -21.40 ’
Siatkarskie mistrzostwa świata. ' 
-ZSRR I r l  Japonia. 22.30'— AUto- 
rally  ,^£dta-90‘ . 23.50 — Film
fab. „Drobna usługa”.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10.00^— Wiadomości. 10.10 —  - 
Dla młodych widzów: „Wiatrak" 
Oraz „Wilki morskie" (ode. 3) —* i 
serial prod. nowozelandzkiej. .
II.40  — „Na zdrowie*1 —  pro
gram  rekreacyjny. 12^00 — Pił
karska kadra czeka. 12.20 —  
Wojskowy program  publlcysty-

_ cżny.' 12.45 — wędrówki dale
kie .1 bliskie. 13.25 — Z Polski 
rodem. 10^55 —  „Złotowłosa je
sień" —  program J. Ziółkow
skiej o Ziemi Złotowskiej. 14.30
— Telewizyjny- mazazyn wy
dawniczy. 14.45 —  Magazyn

- muzyki rockowej. 15.15 
Prawo prawa, czyli co nam gro 
zi. 15.30'"—- Kabaret. 16.00 —  
Tele-audlo-vldeo. 16.35 —- ..Tele
wizja' z podziemia. „Poplełusz- 
ko“ —  film dok. 17.20 ^  ,Du-

. chy dworu Buxleya- (1) film  
fab. prod. USA: 18.15 —  Teieex- 
press. 18.35 —  Siódemka w  Je
dynce — fż^ancuski program sa
telitarny. 19.55 Z  kamerą
wśród zwierząt. 20.15 — Dobra
noc. 20.30 — ’ Wiadomości. 21.00
— XII Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. Fryderyka Cho
pina. Koncert laureatów. 0.15
— _ Wiadomości wieczorne. J).30
— Sportowa sobota. 1.05 —  „N a
głe zderzenie** — film sensacyj
ny prod. USA.
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